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Po premierze w dramatycznym 

Czy Baal to rzeczywiście Everyman 
Widowisko: precyzyjnie dopracowane w każdym detalu. Odtwórcy Baala: mistrzostwo. 
Potargane emocje? Niekoniecznie 

•• SpektaklMarkaFiedorajestnie­
wątpliwie takim, o którym będzie się 
mówić i rozmawiać. 

Mówić będą ci, którzy dostrzegą 
w nim tylko nagość (czy w teatrze, 
w którym wielerzeczyjest umownych, 
rzeczywiście zawsze uzasadnioną?) 
lub religijną prowokację. Porozmawia­
ją zaś widzowie, którzy będą chcieli 
skonfrontować swezdanie z zapowie­
dzią reżysera, że "Baal to Everyman". 

Kim więcjest Baal? Artystą, któ­
ry zatraca się w każdym doznaniu. 
W rnilości, w pijaństwie, w metafizy­
ce, a nade wszystko w sobie. Zatra­
ceniejest dla niego formą wolności. 
Fizyczne spełnienie-doznaniem mi­
stycznym. Wielbiągo"próżne"inte­
ligenckie salony i rynsztokowe spe­
luny lumpenproletariatu. Czepiasię 
życia nawet ostatnim tchnieniem. 
Umiera, jak żył- samotnie. 

Uniwersalizmjestwpisanywjego 
postać, ale czy rzeczywiście w egoiz­
mie, hedonizmie, w braku odpowie­
dzialności za innego człowieka? Mo~ 
żetecechydeterminujefakt,żejestar­
tystą? Jeśli tak, to tylko ci, którzyjak 
on czują więcej i widzą inaczej, mogą 
utożsamiać się z jego ideą. Ja artystą 

AdamCiołek 

niejestem.Buntowalamsięprzezkilka­

dziesiąt minut trwania spektaklu prze­
ciw założeniu, że w życiu Baala,jak 
w krzywym zwierciadle, mam widzieć 
kawalek swego życia. 

Jeśli zobaczyłam, to tylko jego sa­
motność, która może być doświadcze­
niem uniwersalnym. 

Andrzej Jakubczyk 

Niejednokrotnie pisałam, że szu­
kam w teatrze nie tyle rozrywki, co 
emocjonalnego tąpnięcia, swoistego 
katharsis. Tu tego nie doświadczyłam, 
co jednak nie oznacza, że to nieudany 
spektakl. 

Odtwórcy tytułowej roli pokazali 
mistrzostwo. Dawno nie było w reper-

tuarze Teatru Kochanowskiego przed­
stawienia, które dawałoby takie moż­
liwości męskiej części zespołu aktor­
skiego. Cieszy, że prócz pewniaków 
-Kozłowskiego, Majniczai Malca, prze­
widywalnego Namysły- reżyser dal 
szansęAndrzej owi Jakubczykowi, któ­
ry w ostatnich latach nie grywał pi er-

wszoplanowych postaci. Scena, kiedy 
jako ksiądz próbuje przywrócić Baa­
la Kościołowi, należy moim zdaniem 
do jednych z najlepszych. Partneruje 
mu w niej Adam Ciołek, debiutant, 
świeżo po studiach, który absolutnie 
wniczymnieustępuje swoim bardziej 
doświadczonym kolegom. 

Scenografia oszczędna, zmieniasię 
z udziałem aktorów w czasie trwania 
spektaklu. Grająświatla(wscenie, o któ­
rej powyżej, rewelac.Y,jna purpura), 
muzyka powstaje na żywo. Reżyser 
i jego współpracownicy dopracowali 
ten spektakl pod każdym względem. 
Warto go zobaczyć. O 

DoRarA WooecKA-LAsarA 

BERTO LT BRECHT: 

"BAAL. SIEDEM ASPEKTÓW BAA­

LICZNEGO ODCZUCIA ŚWIATA". 

Reżyseria Marek Fiedor, 

scenografia Jan Kozikowski, 

muzyka Tomasz Hynek, 

reżyseria światła Wojciech Puś 

Premiera 10 listopada. 
Teatr im. Jana Kochanowskiego 


